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DZIENNIK LWOWSKI
Sobota dnia 31. Sierpnia. —  Rajmunda W. (rzym ) —  Andreja fitrat. (grec.)

„Przyjaciel Domowy" ja­
ko dodatek rocznie 4 złr. 20c.

Bedakep w rynku Nr. 178. 
w lokalu diukarni Poremby.

Ekspedycji i ajencja inse- 
rat na placn kitedralnym pod 
1. 31, w domu Majewskiego.

Za ogłoszeni* od wiersza 
drobnego druku 4 o. (oprócz 
opłaty steplowsj 30 kr.)— 

Reklamacje lieopieczęto- 
wane wolne są od opłaty.

Telegramy „Dziennika lw o w sk ieg o "
W ied eń  30 . sierp . N a  w czo ra jszy m  

fe sty n ie  lu d ow ym  wgPradze, z  p ow od u  p rze­
w ie z ie n ia  k oron y  cz esk ie j od śp iew an o  hym n  
rosyjsk i.

Rokowania deputacji wspólnych po­
nownie p r z e r w a n o ,_ g d y ż  W ę g r z y  nie ch cą  
obradować nad d łu g iem  państwa.

Depesze telegraficzne.
P a r y ż , 2 8 . sierp . Odwiedziny cesarstwa 

austrjackich w Paryżu spodziewane są dopie­
ro w końcu października. „La France" utrzy- 
muje, że stosunki między Francją i W łochami 
są zawsze jak  nąjlepsze, i że niebyło nigdy 
mowy o odwołaniu M alareta z Florencji.

N ow y York, 28 . sierp  Jenerał G rant 
protestow ał przeciw usunięciu od rządu jene­
rała Sheridana.

A u gsb u rg , 28 . sierp . Półurzędowe donie­
sienie MóMnichowa w gazecie powszechnej utrzy­
muje: że mężowie stanu południowych Niemiec 
poruszali wprawdzie myśl unii południowej, 
ale bez żadnego przyczynienia się A ustrji i 
Francji.

W iadomości polityczne.
N iezapam iętano jeszcze w A ustrji, ażeby 

k tórykolw iek  z m inistrów  wzniósł się w  ta k  
k ró tk im  czasie do ta k  w ysokich godności 
ja k  teraźn iejszy  prezydent gabinetu  i k a n ­
clerz państw a baron Beust. Z aledw ie rok  
m inął od jego  w stąpienia do służby austrja- 
®kiej, a  już nadano  mu n ie ty lko  najwyższe 
dostojeństwo w państw ie, jak ieg o  od czasów 
M etternicha żaden s m inistrów  nie osiągnął, 
a *e nadto og łosiła  te raz  „Gaz. W ied .“ roz­
porządzenie cesarsk ie, k tó re  n azn acza  odtąd 
panu kanclerzow i na  dw orze cesarskim  
Pierwsze m iejsce po pierw szym  ochm istrzu 

woru. ()Zy  jggtto nagroda za za sługę poło­
żoną przy zjeździe salcburskim , niewiadom o, 
a  e na w szelki sposób może to  św ieże od- 
szczególnienie służyć za dowód, że stanow i-

silniej8zemkanClerZa StajC si§ n góry coraz
. ^ u r z ę d o w e  dzienniki w ęgiersk ie  przed- 

8 aw iają teraz stan  rokow ań ugodnych w po- 
m ysim ejszem  św ietie P odkom itet delegacji 
w ęgierskiej pracuje nad now ą propozycją. 
O kon erencji zaś m inistrów  w ęgiersk ich  do­
noszą, ze głów nym  przedm iotem  je j n arad y  
by ło  zwo am e sejmu w ęgierskiego. Pożyczka 
na  kolej ze azną i budżet w ym agają uchwały 
se jm u, ale mimo to osądziło m in isterstw o, 
że przed u onczeniem obrad  delegacji byłoby 
zebranie się sejmu n iepraktycznem , i d latego 
odłożyło zwołanie j eg 0 aż ^  drugiej po­
łow y w rześnia.

Natom iast słychać, że rad a  państw a ma 
się zebrać już lo .  w rześn ia , i że prezydent 
G iskra, k tó ry  przedw czoraj p rzyby ł do W ie­
d n ia , rozsyła już zaproszenie do deputow a­
nych. W ydział konsty tucyjny  rozpoczyna 
swoją czynność z d. 4. w rześnia. Prócz tego 
zapew niają, że w krótee m ają być zw ołane

także przedlitaw skie sejm y krajow e d la  wo- 
tow ania budżetów krajow ych.

N ajnow sze dzienniki czeskie pełne są 
te lag ram ów  i opisów uroczystości z powodu, 
przew iezienia insygniów  korony czeskiej z 
W iednia do P rag i. D nia  27go b. m. p rzy j­
m ował m inister br. Taaffe w ydział czeski, 
k tóry  przybył po te  insygnia jak o  depu'cacja 
sejm u krajow ego , i w odpowiedzi na p rz e ­
m owę m arsza łka  księcia A nersperga u p ra ­
szał tych  panów, ażeby wraz z insygn iam i 
koronnem i powieźli z sobą p rzek o n an ie , że 
m inisterstw o uznaje najzupełniej p raw a i 
sw obody tej korony. W przejeździe przez 
M orawę i Czechy w ita ły  w szędzie deputacje 
ten  kondukt koronny, a  w sam ej P radze  
zebrało się na pow itanie jego do 100.000 
ludzi i 1000 ekw ipażów . P raw ie sto band 
m uzycznych przygryw ało bez u s ta n k u , a na 
cześć korony i przyw ódzców  czeskich wzno­
szono nieskończone ok rzyk i „S ław a!“

„Pos. Zitg-U uznała za stósowne w y s tą ­
pić z a rtyku łem , ostrzegającym  Polaków  
przed niebezpieczeństw em  złudzeń, m ogących 
pow stać z powodu wiadomości o rozm owach 
m iędzy cesarzem  Napoleonem a  Franciszkiem  
Józefem  w Saleburgu, spraw y polskiej d o ty ­
czących. Rzecz sw oją zaczyna „Pos. Z tg ." 
od znanych słów  ca rsk ich : „precz z m arze­
niam i" a  kończy tw ierdzeniem , „że poru­
szenie kw estji polskiej przez N apoleona 
sprow adziłoby na k ra j polski ty lko  nieszczę­
ście a  może zadałoby mu cios śm iertelny." 
W  założeniu wspomnionego a rtyku łu  pisze 
„Dz. Pozn." uderza nas gorączkow y nieco 
pośpiech w tłum ieniu  w rzekom ych „m rzonek", 
o k tó rych  istn ieniu  n ie  słyszelfśmy, chyba 
w  dręczonej niepewnością obecnego stanu  
rzeczy  w yobraźni „Pos. Z tg .1' Z nając  cokol­
w iek lepiej usposobienie i bicie pulsu n a ­
szej publiczności, śm iało wyrzec możemy, iż 
dziennik  ów m yli się, m niemając, jakoby  
P olacy w iarę w  odzyskanie sw ych praw  i 
u rzeczyw istnienie słusznych sw ych życzeń 
zależną czynili od przechodnich kom binacji 
gabinetów  europejskich. Dzisiejsza pow szech­
ność po lska czerpie sw e nadzieje z przeko­
n an ia  o św iętości spraw y, której broni, z 
ufnością w sprawiedliwość Bożą, a nade- 
w szystko z poczucia w łasnej siły i w ytrw a­
łości.

D orzucanie lub ujmowanie spraw y 
polskiej na  szali, na której się pszyszłe 
w ypadk i europejskie ważą, w zbudza w nas 
w praw dzie w iększe niż inne kw estje z a g ra ­
niczne zajęcie, nie roznieci atoli dopiero an i 
n ie  stłum i dążności, k tó re  się z serc i um y­
słów polskich wykorzenić nie dadzą. Pód 
tym  w zględem  zatem  obawy „Pos. Z tg. 
uw ażać m usim y za płonne i troskliw ość je j 
o dobro naszego kraju  za niew czesną. Otóż 
wszystko, na co pragnęliśm y zwrócić uwagę 
„Pos. Ztg." Rozpraw iać z n ią o prognostyku, 
staw ionym  dla naszego kraju  w razie pod­
niesienia kw estji polskiej przez Napoleona, 
nie czujem y powodu.

Podobnie ja k  w ieczorna „G aieta  w ie­
d eń sk a" , przemówił tak że  „M onitor1 paryzki 
z swego trójnoga delfiekiego o zjezdzie salc­
burskim  ; ale z tą  ró żn icą , że w ym owa je°-o 
iest o w iele ogólniejsza i dw uznaczna i nie 
zaw iera  w cale tak iego  upew nien ia , ja k  w ie­
d eń sk a , że umowa salcburska n ie  je s t wy­
m ierzona przeciw  żadnemu m ocarstw u. Oto 
treść tego a rtyku łu  podług telagram u : Z jazd 
salcbursk i dalek i od tego , aby staw ał się  
przedm iotem  obaw i niepokojów, w inien być 
raczej uw ażany , iż daje now ą rękojm ię po­
koju europejskiego. Obaj m onarchowie, któ­
rych  p o lity k ę  ożyw iają ty lko  idee um iarko ­
w ania , czuli się szczęśliwym i m ogąc wym ie- 
nić m iędzy sobą dow ody pow ażania i sym - 
patji, k tó re  odpow iadają osobistym  ich sk ło n ­
nościom ja k  i uczuciom ich poddanych. „L a 
F ran ce"  u trzy m u je , iż stosunki m iędzy 
F ra n c ją  a  W łocham i n igdy  nie p rzesta ły  
być naj8erdeczniejszem i. O odw ołaniu  M ala­
re ta  z F lorencji i zastąp ien iu  go innym  po­
słem  nie było n igdy  mowy.

In n y  telegram  p ary sk i don o si, że pan  
L avalette , k tó ry  zostępuje m argrab iego  Mou- 
s tie r w m inisterstw ie sp raw  zagran icznych , 
u k ła d a  depesze  o k ó ln ik o w ą , k tó ra  m a w y­
jaśn ić  znaczenie zjazdu salcburskiego. Podo­
bny o k ó ln ik , ja k  już w spom inaliśm y, m a 
przygotow yw ać tak że  g ab in e t w ied eń sk i, i 
już sam a o s te n ta c ja , z ja k ą  zapow iadają 
w ydanie tych  dokum entów , każe się  dom y­
ślać , że są  przeznaczone w ięce j d la  pub li­
czności niż d la  państw a.

C esarstw o francuzcy w yjechali dn ia  28. 
b. m. z ran a  z L ille , a  po południu tego 
samego dnia przy by li do D unkierk i.

P a ry s k a  „Presse" dow iaduje się, że na  
zjeździe salcbursk im  by ła  także m owa o sp ra ­
w ie rzym skiej. Cesarz austryack i m iał ośw iad­
czyć bardzo żywo za utrzym aniem  św ieckiej 
w ładzy Papieża, a  N apoleon zapew niał rów­
nież, że jego  życzliwość d la p ap iestw a  je s t 
n iezachw ianą i że konw encja z 15. w rześnia 
będzie ze strony  W łoch sum iennie szanow aną.

C iekaw szą jeszcze chociaż bardzo w ąt­
p liw ą wiadom ość przynosi „D iritto ". Podług 
niego m iała już przyjść do sKutku umowa 
m iędzy F lo rencyą i W atykanem , k tó ra  upo­
w ażnia W łochy, ażeby w raz ie  w kroczenia 
band G aribaldego na  tery toryum  papieskie, 
obsadziły  w ojska w łoskie pewne pu n k ta  
państw a kościelnego z w yjątkiem  Rzymu.

U rzędowe dziennik i włoskie podają  
p raw ie codziennie buletyny o G aribaldim . 
B uletyn „ Ita lie"  ta k  opiew a: G aribald i od­
jechał wczozaj z Colle i zrobiw szy m ałą  
w ycieczkę w  okolice, udał s ię  do w ili je ­
dnego ze swoich przyjaciół pod M ontepul- 
ciano. Dzisiaj jest w Chinsi. Syn  jego  Me- 
no tti przybył wczoraj do F lorencji. N ic n ie  
dowodzi tego, żeby je n e ra ł odstąp ił od sw o­
ich zam iarów . W  R zym ie podzielają zda­
nie „Ita lie" co do tego  ostatniego punktu, 
a  do „Civ ita  C catolica" pisze d. 21. b. m. 
jeden^ z je j korespondentów  z C iv itavech ia : 
obaw iają się tu ta j jeszcze zaw sze nie bez



przyczyny, że Garibaldi zam ierza na paść na 
terytorjum  papieskie. M ów ją, źe z i Neapo a 
odpłynęło 300 garibaldzistów na trze< sh s ta t­
k ach  kupieckich, które zarzuciły 1 lotw icę 
koło  w yspy jOonza, naprzeć.-*! T^ei -raciny,
30 m il od wybrzeży. N ie w iem  ile 
je s t w tej vieści, a le  zdaje mi się, 
dzi tu  pocbbno ty lko  o podstęp, ab y  uw agę 
rządu  w ianą stronę odwróeić. P o d c z a s  g  y 
tenże  pilnować będzie w ybrzeży, n astąp 11 111 
w azja  od strony Orvieto i V iterbo, t. j. 
prowincjach C am pagna i M arittim a. o  
tych  punktów strzeże rząd, i jen e ra ł a Pi 
został w ysłany do Viterbo, a  jen e ra ł ur 
do Terraciny.  _

Z H iszpanii nadchodzą coraz P°™7Ś1‘ 
niejsze dla pow stania w iadom ości. G abinet 
londyński m iał otrzym ać doniesienia, ze po­
w stanie się w zm aga i zag raża  w prost dyna- 
sty i E poquett po tw ierdza to, dodając, ze 
rew olucja ogarnę ła  już także  prow incyę 
Gallicyę, i że sk łan ia ją  się do niej także  
m iasta Burgos, V alladolid  i inne. „La F rance*  
tym czasem  utrzym uje, że P rim  dotąd  jeszcze 
n ie  znajduje się na ziem i hiszpańskiej, i nie- 
w ierzy  naw et w  upadek  Saragosy , chociaż 
podług  najnowszych doniesień potw ierdza się 
najzupełniej zajęcie tego  m iasta  przez po­
wstańców.

Z fab ryk i buletynów  urzędow ych przy  
niosła w czorajsza poczta ty lk o  jeden  telegram  
e P au  z 28. b. m., k tó ry  pow iada , że a ra ­
gońskie bandy  pow stańców  przekroczyły g ra ­
nicę pod V idaux, gdzie je  rozbrojono. Będzie 
to  zapew nie jak iś  m ały oddział partyzancki, 
k tó rych  jest pełno w  A ragonii.

P o d łu g  d o n ie s ie n ia  „M orn ing  P ost*  
uchw alił już rząd  an g ie lsk i w ypraw ę do 
A byssynii. K orpus expedycyjny w yruszy pod 
dow ództw em  S ir W illiam a N apier, i sk ładać  
się  będzie ze w szystk ich  gatunków  b ro n i, 
piechoty , konnicy i  a rty le ry i.

P rusacy  tra p ią  się te raz  w ielce losem  
k sięc ia  Rum unii, gdyż dochodzą ich coraz 
pew niejsze w iadom ości, że stanow isko jego 
je s t niecojzachwiane, i że w stanowczej chw ili 
n ie  może on liczyć na sw oją arm ię. Nie ty le  
jednak  idzie im o osobę księcia, ile raczej 
o ta la ry , które złożyli na pożyczkę rum uńską, 
a  k tó re  m ogą bardzo łatw o utonąć w D unaju ; 
ta k  drogo zaś nie chcieliby oni opłacić sw o­
jej sym patji dla Rumunów.

W  Stanach Zjednoczonych narobił w iele 
wrzawy spór p rezydenta  z m inistrem  w ojny 
Stantonem , k tórego Johnson w brew  woli jego 
osunął, a  w miejsce jego  pow ołał na  m in istra  
jen e ra ła  G ran ta . Z tego powodu ogłosił 
te raz  S tanton bardzo dobitną protestację, 
w  k tó re j zaprzecza prezydentow i p raw a do 
osuw ania  m inistrów  bez przyzw olenia k o n ­
gresu. O pioja publiczna jest za S tantonem , i 
z tego pow odu strac ił w iele z swej popu­
larności G rant, że p rzy jął ofiarowaną sobie 
tek ę . ___________ __________

Ugoda finansow a.
D eputacje obradujące we W iedniu nad  

w spólną ugodą a  zasiadające od dwóch p rze­
szło tygodni, nie p rzyprow adziły  dotąd  nic 
do skutku . W praw dzie nie jest to dziełem  
m ałoznaczącem  w y d a tk i, k tó re  do tąd  pono­
siła  m onarchia w spó ln ie , rozdzielić na oby­
dw ie połowy, gdyż oznaczenie w spólnych 
w ydatków  również jak  i p rzypadających  
kw ot w ielkim  podpada trudnościom  i lecz 
z u w a g i , że przedm iot tych obrad i o sta te ­

czne zadanie deputacji od daw na by ły  już 
zn an e , nie łatwo p o jąć , z k ąd  tak a  prze­
w ło k a , k tó ra  zag raża  rozbiciem  w zajem ­
nych rokowań.

N ajciekaw szem  j e s t , że Niem cy p rzy ­
stąpiw szy do obrad  z W ęg ram i, mimo że 
obeznać się powinni byli z e laboratem  wę- 
gierskiem  nie w iedzieli, iż deputacje ty lko 
nad kwotą wspólnych w ydatków  z w yłącze­
niem jednak  długu państw a rozstrzygać m ają, 
gdyż o rzeczenie , ile W ęgrzy z d ługu ogół 
nego na  siebie b iorą  zastrzegł d la  siebie 
Sejm w ęgierski. Prócz tego okazało s i ę , że  
p. B e c k e , m inister finansów d la  drugiej 
połowy państw a nie był w cale przygotow a­
n y m  i n ie  um iał przedłożyć deputacji nie- 
m 'iecko-słow iańskiej najm niejszego pro jek tu  
do uregulow ania ta k  zawiłych spraw , do ty ­
czących  najdotkliw szej strony bo pieniężnej.

Że W ęgrzy ja k  najm niej p łacić  chcą, 
lo jm ujem y to w cale dob rze , gdyż i my 

w ich" położeniu nie inaczej postępow ali­
byśm y .so b ie ; że o d ługach teraz jeszcze 
n iechcą vokow ac, tak że  jest słusznem , bo 
ta k  o rzek a  u s taw a , od której odstąp ić  im 
nie wolno — niezrozum iałem  jed n ak  dla nas 
j e s t ,  d la  czego p- Beust , którem u W ęgrzy  
w iele m ają  do zawdzięczenia, nie wywże ty le  
w pływ u na n ic h , ał y  przecież skłonić ich 
do jak ich  tak ich  ustępstw , k tóreby  um ożli­
wić m ogły deputacji n. sław . przyjęcie 
iroponowanej przez W ęgrów  ugody.^ Lecz 
iłacić  75u/ 0 n a  ogólne w y d a tk i i niew iedzieć 
czy W ęgrzy rów ny procent z długu na  sie- 
n e  p rz y jm ą , na tak ich  podstaw ach trudne 

isto tn ie  jak ieko lw iek  dalsze rokow anie.
I  rzeczy były  też do tego punk tu  do 

szły, że obawiano się pow szechn ie , iż ugoda 
n ie  p rzy jd z ie  do s k u tk u ;  donoszono n aw e t, 
że m onarcha m iał się sam wdać w tę  spraw ę 
i nak łan iać  do obopólnych ustępstw . W czo­
rajszy te leg ram  doniósł, że W ęgrzy p rzed ­
łożyli now y, przychylniejszy p ro je k t, a  
„D ebatte* d o d a je , że je s t w szelka nadzieja, 
iż ugoda będzie ja k  najrychlej zaw artą.

D eputacje osłoniwszy się  najg łębszą 
ta jem nicą — aczkolw iek ta k  w ęgiersk ie ja k  
i p ragsk ie  dzienniki częstokroć uchylały  
nieco zasłonę — niedozw alały , by opinja 
publiczna m ogła sąd  swój w ydać nad  wnie- 
sionemi p ro jek tam i; d la  tego też nie w iem y i 
o now ym  wniosku depu tacji w ęg iersk ie j, 
ty le  ty lk o  m a być p ew n em , że o redukcji 
procentów  od długu państw a nie m a tam  być 
mow y. Być m oże, że w ogóle o d ługach  
na  te raz  m ilczy p ro jek t a  w ięc ł a tw a , że i 
o redukcji nic nie wspom ina.

Je ś li zaś istotnie ugoda stan ie , to  n a j­
bliższym  jej skutkiem  musi być ułożenie 
budżetów d la  całej m onarchji i obu połów* 
uregulow anie finansów i ogólnej gospodark i 
rządow ej, k tóreby umożliwiło części n. sław . 
pokryć bez zaciągania dalszych długów  
w y d a tk i konieczne. T rzeba  m ieć na  
uwadze , żo połow a, do której mamy n ie­
szczęście n a le ż y ć , okropne ponosić będzie 
m usiała ciężary, gdyż W ęgrzy są w ta k  szczę- 
śliwem położeniu , iż się od niejednego ucny- 
lić potrafią  w y d a tk u , k tó ry  przejdzie na 
bark i n. sław . połowy.

w ystarczy ły  na pokrycie  w ydatków  n ie ­
zbędnych.

W obec tak iej sy tuacji i w obec nie­
naruszalnej pew ności, iż w szelkie dalsze 
oom nożenie podatków  jes t n iem ożliw em , 
rząd  i rad a  m uszą doroczny niedobór sięgający  
n iem al do 4 0 —50 milionów złr. w jak iko lw iek  
sposób usunąć to je s t o ta k ą  kw otę w ydatk i 
um uiejszyć. U m niejszenie zaś w ydatków  p rze­
w ażnie w dwóch k ierunkach  można u sk u ­
tecznić , albo przez zniżenie procentów  
od długu p aństw a , co jed n ak  trafia na  w ie l­
k ie  trudności i łatw o złe skutk i sprow adzićby 
m ogło na k red y t m onarchji albo przez ta k ą  
organizację w ojskow ą, k tó raby  koszta  na 
u trzym anie wojska zm niejszyła blisko o po- 
owę to je s t z 80 lub 100 na 4 0  łub  50 

m ilionów.
Bez jednego lub drugiego z powyższych 

aczkolw iek  radykalnych  środków  rząd  się 
nie obejdzie — bo w szystkie inne nie odpo­
w iedzą w ym aganiom  i m ałe ty lko  uzyskać 
zdołają rezu lta ty . Rząd i rad a  pow inni przyjść 
do p rz e k o n a n ia , że ty lko  jedna lub druga 
z w skazanych powyżej dróg , doprow adzi do 
ce lu , k tórym  je s t w ybrnięcie z odw iecznych 
niedoborów i uporządkow anie finansów.

Narodom zaś dalsze narzucać ciężary— 
niepodobna, gdyż rząd  sam  już to przyznał; 
uporządkow ać finanse najostateczniejszy czas, 
gdyż każda zw łoka grozi now ym i k lęskam i 
i n iepow odzen iem ; więc niem a się czego 
w ahać i albo ogłosić redukcję  procentów  od 
długu państw a, albo nie trzym ać sto jącej 
a r m i i , k tó ra  pożera w  czasie pofcąjtt sto 
milionów. Innej d rogi n iem a. ;<

O ustaniu niedoboru w bieżącym  roku 
niem a najm niejszej nadziei gdyś rok  
ten  je s t już na s c h y łk u , więc niepodobna 
zaprow adzić ta k  rychło radykalnych  reform 
i  zaoszczędzeń. Lecz je ś li A ustrja  znowu 
niem a dalej brnąć w nowe kłopoty finanso­
we zagrażające nieodzownem bankructw em , 
to już teraźniejsza rad a  musi się zastanow ić 
w jak i sposób zapobiedz dalszym  niedobo­
rom  i ja k  urządzić fin an se , aby  dochody

N ow iny i  k ra ju  i zagranicy.
* Do otrzym aaia stypendjum oprócz p. Ma­

tejki z K r a k o w a , został przedstawiony przez koroisię 
ministerialną malarz i historyczny pp. Wilhelm Leopol k i 
ze Lwowa.

Z przyjemnością wyczytawszy powyższą w ia­
domość w urzędowej gazecie wiedeńskiej cies ymy 
się że i cenne prace p. Leopolskiogo należycie oe*- 
nionemi zostały przez komisję znawców wiedeńskich.

* Na wezwanie ks. Nowakowskiego infułata 
w Żółkwi wystosowano do rady miejskiej wiedeńskiej, 
odpowiedziała taż rada, że na obchód poświęcenia 
odnowionego kościoła i pomników w Żółkwi, który 
ma się odbyć w dniu 12. września jako w dniu oswo­
bodzenia Wiednia przez Jana III. Sobieskiego w r.
K 5 8 3    w ybrała z pomiędzy siebie 4ch delegatów.
Uroczystość powyższa odbędzie się przy uczestnictwie 
reprezentacji naczelnych władz krajowych t i k  woj­
skowych jako i cywilnych. — W ielka mnogość zg ro ­
madzonego z sąsiednich okolic ludu , reprezentanci 
rozlicznych władz i instytucji krajowych i gminnych 
wezmą również udział w tej uroczystości. — Pom i­
jając już to ,  że uroczystość powyższa jako obchód 
pamiątkowy świetnego czynu bohatera nastcgo naro­
du, będącego niejako żywem wyrzutem dziś dla niem- 
ców — budtić powinna w nas wiele interesu --  to  
ob ik tego uczczenie jego pamięci i świetnej chwały 
oręża poLkiego jes t uroczystością narodową.

* Konsystorz lwowski obrz. łac. po długich 
wahaniach się i po zniesieniu się z ku rią  apostolską 
w Rzymie, u z n a ł  uchwaloną przez Sejm i sankc ono- 
waną przez monarchę ustawę, o zniesieniu terny 
j a k o  o b o w ią z u ją c ą  ze strony przepisów kanonicznych.

W dopełnieniu tej już powszechnie tak ze 
strony r z ą d u  j a k  i kościoła o b o w ią z u ją c e j  ustawy, 
udzielił patronom opróżnionych p r e b e n d  wszystkie 
podania staraja vch Sie w p ra w d z ie  z  przedłożeniem 
terny je d n a k '  nieobowiązującej. Patronowie mogą 
zatem dowolnie wybierać p a ro c h ó w  i  udzielać toko­
wym prezentę.

* Przedwczoraj wieczór powróciło do Lwowa 
polskie to w a r z y s tw o  d-amntyczne, które * lakiem 
powodzeniem dawało kilkadziesiąt przedstawień see-



nicznych w Lublinie, gdzie je przyjmywaco z naj­
wyższym entuziazmem a przy wyjeździe żegnano 
z niekłamanym żalem. Na pamiątkę otrzymał dyrek­
tor teatru p. Miłaszewski w darze piękny sygnet 
z napisem z rąk tamtejszego burmistrza; innym 
członkom ofiarowano różne upominki, które zakupione 
w drodze składki mają tem większą wartość. My we 
Lwowie cieszymy się istotnie przybyciem, teatru poi 
skiego, podczas którego niebytności niejednokrotnie 
publiczność nasza nudziła się z upragnieniem wycze­
kując chwili, kiedy się znowu rozpoczną przedsta­
wienia polskie. Pierwsze przedstawienie będzie miało 
miejsce w niedziele.

Przedstawienie to witamy serdeeznem: Szczęść
Boże!

W Dolinie dnia 27. b. m. mieszczanin A. 
Jurewicz w paroksyzmie obłąkania wskoczył do 
studai i utonął.

* W Krakowie umarł Hilary Gielg, niegdyś 
oficer w pułku kozaków polskich w Konstantynopolu 
licząc lat 47, Po długiej tułaczce po świecie, wrócił 
wreszcie do' rodzinnego miasta i familiji, lec* wkrót­
ce życie zakończył zostawiwszy wdowę i dziępi 
osierocone.

* Z Przemyśla donoszą: ws środę wieczorem 
o 6tej godzinie padał w mieście i okjlieygrad wiel­
kości włoskiego orzecha przeszło pół godziny, po­
czerni burza i deszcz p mowały aż do nooy.

* Między Radymnem a Żurawicą dnia 28, b. m. 
przejechał po-iąg kolejowy dwa konie należące do 
budnika, w skutek czego pociąg zatrzymał się pół 
godziny.

* We Wiedniu umarł temi dniami jenerał-poru- 
eznik Wojciechowski, jeden z nader szczupłej liczby 
Polaków, którzy w Austryi dostąpdi rangi jeneralskiej.

* Zarząd Stowarzyszenia pryw. urzędników 
°bw. Tarnopolskiego ogłasza dalsze d a tk i: Wny. 
Stopczyński 100 z łr., Antoni Fedorowicz 40 złr., 
Joanna Fedorowicz 30 złr., ks. Jan Steiphani 10 złr., 
Prelaw jki c. k. naczelnik 10 złr. Panowie : Markus 
Friedmann, rabin Husiatyński 25 złr., Kornel Horo-

Spiski i ruchy w Galicyi.
Część druga r. 1846.

IV.
(Ciąg dalszy.)

Uczniowie to Szeli i Breindla wuosili 
sztandary mordu i zniszczenia do obwodów 
przemyskiego, rzeszowskiego, jasielskiego, sano­
ckiego i bocheńskiego i pociągali za sobą jak  
lawinę tłum ciemny i pijany do znieważania 
wszelkich praw boskich i ludzkich. Powtarza- 
my jednak, że w tych obwodach był już za- 
P§d zbrodni mniej silny; napady zbójeckie rza­
dziej się zdarzały, i trupów też nierównie mniej 
zwieziono do miast obwodowych w porównaniu 
z Tarnowem. Mylonoby się jednak bardzo, 
gdyby chciano upatrywać w tem jakąkolwiek 
zasługę ze strony tamtejszych starostów; ani 
myśleć^ o tem ! Byli to bowiem również jak 
P Breindl tylko zrekrutowani „von Draussen* 
cywihzatorowie, którzy równie jak on płacili 
Polakom za chleb nienawiścią; a chociaż był 
między nimi także jeden polskiego nazwiska, to 
zaprawdę niemożna mu tego bynajmniej poczy­
tywać za zasługę. y y e zachodziła ta różnica 
między mmi a Breindlem, że niemieli ani tyle 
sprytu ani tyle zuchwałości wobec rządu, 
co on, i przeto byli tylko blademi kopiami ory­
ginału. Najlepszym jednak naśladowcą Breindla 
był właśnie ów starosta polskiego nazwiska, 
który zasiadał podówczas na stolicy jasielskiej, 
a dopiero drugie miejsce p0 nim należy się 
Berndtom, Loserthom, Ledererom, Tschetschom 
itp. Trzeba jednak przyznać, że niektórzy z 
nich nawet dość sumiennie wypełniali swój obo 
Wiązek urzędowy, jak między innymi starosta 
przemyski, który wczesnem użyciem euergi- 
•znych środków powstrzymał zapęd band roz-

dyński 20 złr., Longin Zytkiewicz 18 złr., Stanisław 
Rusocki 10 złr., Stanisław Narto* rski 1U złr., Jan 
Orkisz 10 złr., ks. Ig. Juchnowic z 5 złr., Wacław 
Krzak tO złr., Mikołaj Demasiewic. t 10 ztr., Julian 
Wrzak 2 złr., Ant. Łebedyóski 5 Ł Jr., Jerzy Oineia 
5 złr., Proboszcz z Tłustengo W złr., Mateusz 
Holzer 10 złr., Józef Turku! 12 złr. (z taksą). Pisarz 
z DołżaDki 3 złr., Leopold Bieniedzki 5 złr. i Wny. 
Mohilowski 10 złr. — jDalej zapłacono przypadające 
raty i taksy w kwocie 136 złr.

* Już nie raz zwracaliśmy uwajfę publiczności 
starozakonnej na potrzebę kształcenia się na wzo­
rach polskich a nie niemieckich — a to  w interesie 
jej samej — już jeżeli nie ze względu na poca-.uwa- 
nie się do solidarności z narodem z którego się żyję 
to z prostego interesu handlowego jaki winien mieć 
każdy kupujący w posiadaniu języka którym włada 
sprzedający. Jaki postęp kupcy nasi sturozakonni 
uczynili w pol9zezyżnie i jakim językiem zalecają 
swe towary polskiej publiczności —niech poniżej za­
mieszczony anons p. Stejna et Comp. przekona:

c. k. uprzyw. od przyswetny Fakultety me- 
dicinski aprobowana za dobro uznana kawa paten­
towa. Pozwalamy sobie szanownemu 1?. T. narodu 
uwagi na naszę w najnowszej czasi wynaleziono i od 
przyswetny itd. aprobowaną za dobi.-ą uznana i od 
c. k. rządu uprzywiljowana kawę zvrracac która w 
naszę fabrykę machino wą itd. z znaczkiem ochrony 
lótowaie dostać można. Łót tę kawę patentową ko­
sztuje 1 c. dostaje się 6 filiżanek kawę. Takie 
i tym podobne nonsensa cały anons ćwiartkowy 
zapełniają, a wyobrażamy sobie ile anons taki przy­
niesie p. Steinowi korzyści ze strony publiki, która 
go niezrozumi.

Przegląd artystyczno -[literacki.
Dalszy ciąg o szkolnych książkcKh.

Oprócz podanych przez nas trzech dzieł fizy­
kalnych posiadamy v  polskim języku następujące 
dzieła do użytku w szkołach średnich, wydane 
wszystkie także nakładem Orgelbranda w Warszawie:

___ __ —g —

bójniczych do tego obwodu i uchronił przezto 
obywateli tamtejszych od losu, jakiego doznali 
tarnowscy. Głównie zaś zasłużył się w tym 
względzie komisarz obwodowy Karol Neuser, 
który nieograniczająe się na swoim obwodzie 
ścigał z wojskiem bandy rozbójnicze aż do Dy­
nowa w sanoekiem i do Fatomy w jasielskim 
obwodzie i zapobiegał ile możności rozbojom i 
mordom. To też miło nam oddać mu w tem 
miejscu sprawiedliwość i wyrazić wdzięczne 
uznanie kraju. Suuincuique! Ale przejdźmy te­
raz do obwodu jasielskiego i zobaczmy co się 
tam działo w owych dniach rzezi.

Do właściwego wybuchu powstania nie 
przyszło wcale w tym obwodzie. Wprawdzie 
był już przygotowany cały plan rewolucyjny, i 
tamtejsi komisarze rewolucyjni Kochanowski i 
Wolański zawiadomili już 19. lutego wszyst­
kich spiskowych, że powstanie i atak na Jasło 
nastąpią w nocy 21. lutego; ale gdy jeszcze 
tego samego dnia (19.) nadeszły przerażające 
wiadomości o wypadkach tarnowskich, a nawet 
o popełnionych już w obwodzie jasielskim gdzie­
niegdzie rabunkach i mordach przez chłopów, 
przekonano się, że sprawa powstania stanowczo 
już upadła i odwołano przeto w całym obwo­
dzie termin wybuchu. Wolańskiego doszły te 
wiadomości w ciągu przejażdżki po południowej 
części obwodu, i powziął on przeto zamiar ra­
towania się ucieczką do Węgier; ale zaraz na­
zajutrz przytrzymali go chłopi ^  Korczynie i 
odstawili do Jasła, gdzie też zwieziono nieba 
wem i wszystkich innych kolegów jego spi­
skowych.

T a k  więc fak tyczn ie  nie było żadnego 
pow stania w obwodzie ja s ie lsk im , a przecież 
dozwolono i tam  chłopstwu składać dowody lo­
jalności mordem i pożogą. H asłem  do tego 
s ta ła  się, ja k  i wszędzie indziej, rzeź tarnow ska,

1.) 4 tomy biblioteki podręcznej, zawierające 
a)' tom I. Cornelius Nepos z objaśnieniami b.) tom 
II. Juljusza Cesara de b>llo gallico z objaśnieniami 
Prof. Sobieskiego e.) Phaedri fabulae ®sopi® select® 
z objaśnieniami d.) Ovid.i Melamorphosro pr/ypi- 
skami objaśnione

2.)J Wj-p/sy greckie Jakobsa, z objaśnieniami 
i słownikiem, kurs I. II.

3.) Słownik podręcizny łacińsko - polsko - Kon­
cewicza.

4) Tirocinium lingu® in nsum classis prim®.
5) Czarkowski, jeografia powszechna, wyd. 9.
6) Botanika, Pisulewskiego, wyd. drugie.
1) Zoologja, krótKo zebrana, wyd. 4te.
8) Początki geometrji podług Legendre 

(Planimetrya)
9) Geografia powszechna podług Klódena 

(byłaby do użycia w wyższych szkołach realnych.)
Nareszcie jako książka pomocnicza Thieme 

Kosmografia; Warszawa 1867.
Niniejsza publikacya jest tem ważniejszą, ile 

że kolegia profesorów gymnazialnych, wezwane 
przez namiestnictwo do przedłożenia planu szkolnego 
z językiem wykładowym polskim, bądź w skutek 
k.ótkości czasu bądź też w skutek nieobznajomienia 
się z literaturą polską w przykrem ..zostają położeniu 
nie wiedząc które dzieła zalecać mają. Czynimy przeto 
właściwe władze uważnemi na niniejszą publikację 
której ciąg dalszy niebawem nastąjjiJ * tym do­
datkiem , że dzieła te są najnowsze i że 
z powodu swej wartości kilkakrotnych doczekały 
się wydań.

Część urzędowa.
(Nominacje.) Koncepistami przy magistracie 

lwowskim aktuariusze: R. Łyszkow&ki i J , Liebl,
aktuariuszami praktykaci konceptowi L . Dziubaniuk, 
E . Tarnowski, i J . Romanowski. Samoistuemi 
adjunktami sądowymi pow. w Oleaku Rzepliński, w 
Nowem Siole E. Getzlinger; w Mikołajowie; ad- 

junkta sądu krajowego W. Ramski, w Medenieach.

i prawie równocześnie z  wyt rawami Szeli do 
Siedlisk i Smarzowej, wpadło kilka band jego 
do obwodu jasielskiego, którego część wcho­
dziła także w obręb jego zbójeckiej dyktatury 
i zaczęły tam gospodarzyć po swojemu.

Pierwszy akt morderczy w tym obwodzie 
spełniony został na dniu 19. lutego w Kamie­
nicy. Jeszcze niezastygła krew nieszczęśliwego 
Wiktora Bogusza, zamordowanego w karczmie 
tamtejszej, gdy syn Szeli, Stanisław, zebrał 
swoją bandę i ruszył do Kamienicy dla zrobie­
nia tam również porządku na swój sposób. Wójt 
tamtejszy, dowiedziawszy się o tem, zebrał na 
prędce oddział chłopów i wyszedł z nim na­
przeciw tej bandzie rabusiów dla powstrzyma- 
nia jej od rabunku. Do oddziału tego przyłą­
czył się także siedmnastoletni młodzieniec S e­
weryn Górski, który był na praktyce u brata 
swego Wiktora, zawiadowcy gorzelni tamtej­
szej. Gdy nadciągnął Szela z swoją bandą, było 
pierwszem zapytaniem jego, kto jest te i mło­
dzieniec, a gdy mu powiedziano, że to Górski, 
oddał go zaraz w ręce swoich oprawców i udał 
się z nimi do gorzelni. Tu zburzono i zniszczono 
wszystko i młody Seweryn Górski został w  
okropny sposób zamordowany. Brat jego W i­
ktor umknął z gorzelni, ale wnet go schwy­
tano i zawleczono do karczmy, gdzie na rozkaz 
Szeli został również zamordowany. Następnie 
udała się tłuszcza do pomieszkania leśniczego 
Michalskiego, który był oraz poborcą podatków, 
ale niezastano go w domu, gdyż właśnie był 
zatrudniony w  lesie. Zonę jego i dzieci wypę­
dzono z domu i zrabowano wszystko. Żona 
pospieszyła do lasu , uwiadomiła męża o tym 
napadzie i oboje schronili się potem z dziećmi 
w domu gajowego.

(C. d. n.)



adj. sądu obw. Wł. Ar&es&aiier.adjunktami sądowymi 
pow. w Rohatynie edj. sądu obw. Z  Czuczawa, w 
Ulanowie adj. sądu kraj. W  Nennel,

Konkursa. Posada nauczyciela przy szkole 
trywialnej pr/ez bractwa górnicze fabryki żelaza w 
Zakopanem, (w obwodzie sądeckim) u t r z y m y w a n e j

(300 zlr. mieszkanie i opałj; term. pod. do 15. 
września; leki,rza miejskiego w Uściu zielonem 
(150 złr.); term. pod. do 30. października.
—  - -

Gospodarstwo i przemysł.
♦ Centralna kasa ks. Esterhazego wypłaca 

d. 15. września b. r. wszystkie aż do 30. września 
z. r. wygrane losy i zapadłe obligacje albo kupony 
pożyczki loteryjnej.

* Lwów, 30. sierpnia. Na dzisiejszym targu no­
towano następujące ceny: mierz, pszenicy 6.30, żyta 
3.24, jączmijuia 2.4Ó, owsa 1.41, hreczki 3.18, kar­
tofli 1 38,jsąg drzewa opał łup. bukowego 10.10, sosno­
wego 1.67, celnar siana 0.95, cetnar słomy okłotowy
64 cnt., pasznej 70 cnt.

* Na ta i gowiey krakowskiej d. 27. b. m. pła­
cono przeciętnie: mec pszenicy 6.10, żyta 4.00, jęcz­
mienia 2.45, grochu 4.90, hreczki 3.45, prosa 400, 
owsa 1.55, kartofli 1.15, -  garniec spirytusu z opł. 
90° T. 2.50.

Główny współpracownik: Dr. H enryk Jasieńsk i.

Ogłoszeni a.

Cennik g iełdy p ien ięi. i tow. w e Lw ow ie
z dnia 30. Sierpnia 1867.

Kolei galic. Karola Ludw. po 200 złr. m. k. 
płacą 217 złr. 66 cnt. Banku bypotecznego galic. po 
80 złr. żądają 80.—, Indemnizacyjne galicyjskie 66.43. 
Pierwszeń. K o leigal.K ar.L ud .il. Emis. żądają 9o.Jl. 
Pszenica korzec 150 funtów effect, z dosypem do 
170 funtów 10 złr. 25 cnt. na Grudzień.

Filia Banku angielsko - austrjackiego
p o d a je  do wiadomości, ż e  począwszy od 1. sierpnia 18(1?

wydaje

A S Y G N A T Y  K A S O W E
tylko S P |8 ° |o  z ośmiodniowem wypowiedzeniem

i wszystkie w  obiegu Siędące

5, 4 x!2 i 4°|o z dniem powyższym na
3 V l o  - z ośm iod n iow em  wypowiedzeniem

„ •  »  •

Cennik izby nandl. lwowskiej,
z dnia 29. sierpnia

Dukat h o le n d e r s k i ..........................
Dukat cesarski . . . . . . . .
Napoleond’or  ...............................
Półimperjał rosyjski . . . . . . 
Bubel srebrny rosyjski . . . . .  
Bubel papierowy rosyjski . . .
Talar p r u s k i ....................................
Galic. listy zastaw, w. a. /  ^
Galic. listy zastaw, m. k . io  
Galie, obligacje idemniz. t  S 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żelaZ. galic. . .

B „ „ Czerniowieckiej .

Dają Żądają
złr. kr złr. kr

5 |84 5193
0 90 5198
9 98 9 99

10 14 10 29
1 89 1 92
1 68 1 71
1 83 1 85

39 35 39 50
82 35 83 45
66 50 67 25
6 ' 37 30

216 67 219 67
133 50 1176 23

T elegrafow any  kurs w iedeński.
Dnia 30 sierpnia.

5*/, Metaliki . . . . . . . .
„ z procent, z maja i listopada 

5«/0 Pożyczka narodowa. . . . .
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcje banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn. 10 funtów szterlingów . . .
Srebro ....................................................
Dukat pojedynczy  ..........................

złr. ! kr.

57

66
84

685
leO
1-24
122

5

P r * f J e e |t« U  «lo L w o w a
dnia 29. sierpnia.

PP. Hr. Komorowski Wład., z Dziewiętoik. 
Kownacki Antoni, z Czerńca. Madan Seweryn z 
Polski. Aywas Nare., z Wiśnicza. Broniewski Ant., z 
Zgórska. Grochowski Ant., z Lipska Kapri Jerzy z 
Bukowiny. Walczewski Juliusz, z Lipiec górnych. 
Wilczyński Włodz., z Npwegosioła. Dąbrowski Mar., 
z Podhorec. Hubicki Karol, z Ożydowa. Jasiński Fr., 
z Zahajpola. Obertyński Zd osław , zo Stronibab. 
FiUhling Alex., adw., z Tarnopola. Krzyżanowski 
Alex., z Posady sanockiej.

2 U -3-?
się zmieniają.

C. k. uprzywil. Woda, zwana

,R0SEE de BEAUTE
(SS®SA P IĘ H H O Ś C I),

u
168-3-3

która służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia z dołków ospy po­
c h o d z ą c y c h i  spędzenia wszelkich jakichkolwiek nieczystości skóry tak na twarzy, jak i 
na całam ciele. Szczegółowo zaś wygładza zmarszczki, tak pszedwczesne jak i w skutek 
wieku pochodzące. Ta woda nadaje skórze miękkości, delikatności i połysku aksamitnego, 
ponieważ jest z naturalnej rosy majowej chemicznie przyrządzoną. Podobne środki wielo­
rakie w tym celu były dotychczas li tylko z zagranicy sprowadzane. Wynalazek ten jest 
pierwszym w kraju i jest najdoskonalszym utworem, więc po chemicznym rozb’orze c. k. 
wydziału leiasrskiego w W iedniu, za taki uznany, o trzy m a ł wyłączny c. k. przywilej.

Flaszeczka z instrukcją kosztuje w Galicji, w W . Ks. Krakowskiem i Bukowinie
fi złr. 8 0  kr. w. a.

W  całej monarchji austrjackiej 3 złr. 5 0  kr., w Rosji, Mołdawji i na Wołoszczyznie fi rubel, 
w-Niemczech 1  talar, w Turcji 1 8 0  piastrow.

We L w o w i e  mają na składzie: A Berliner apt., J. Bochnak, A. Bogdanowicz, W. Dworski, 
Ebenberger, A. Horn, Kleina Wdwa i Gebhardt, F. W. Królikowski, J .  R e i s s ,  f  Rnker apt. B Stiller, 
Steifa S>nowie, Dr. Zarzycki aptek., apteka „pod złotym Lwem" J. Ehrlicb i brama Łazowscy 
apteka „pod Jeleniem", L. Janowski, P. Mikolasch, Hoffmanwa wdo., K. Glanz, M. &. H. Mttller,

J ' ^ a PW  Krakowie utrzymują pp.: J .  Jahn, apteka „pod Barankiem" Wiktora Redyka, J . Góbel

* J  ^W K ałe i R. Fiałkowski, w Bochni P. Niedzielski, w Brodach Gomuliński, w Brzeżanach E. Mór! 
i Fadenchecht, w Brzostku P. Zieniewicz, w Buczaczu S. i K ereel, w Cieszynie Schroder , w Gzer- 
niowcach J. Śehntlrch, w Hosiatynie Michalewicz. w Jarosławiu Rohm w Jaworowie Laohow.cz, 
w Kołomyi Sidorowiez w Kozowcu A. Dobrzański apt., w Leżajsku Maresch apt., w Łańcucie , wo 
b o d a ,  w Mielcu Satkowsk., w Oświęcimie Polaschek apt., w Przemyślu Praczynski, w Przeworsku Świ- 
t a l s k  w Rzeszowie J .  Szaitter i sp., w Samborze Knegse.sen r.pt., w Sanoku , Verderber, 
w Skałade Dziembowski, w Sokalu Grot. w Stanisławowie Stecher. w Stryju E. Kornberger apt., 
w Tarnopolu Morawetz i S- J. Zellner, w Tarnowie Wielogórski i p. S. Dołkowski, w Zaleszczykach Ko- 
drębski, w Złoczowie Pettesch apt. i Wolf Korus, w Żółkwi Krzyżanowski apt., w Żurawme Postępski.

Jf. O g śe e E a l, wydawca.
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